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F  rzeu p ia id . n iem p rsez p ocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

p ad kach n ieprzew idzianych , p rzy w strzym aniu p rzed siębiorstw a, 
ało ienia p racy , p rzerw ania k om u nikacji, ab on ent n iem a p raw a  
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m en tu. Z a d zia ł ogłoszen iow y R ed akcja n ie od p ow iada. R ed aktor  
p rzyjm u je od 10— 12 . N ad esłan ych  a  n ie zam ów ion ych  rękop isów  R e­
d akcja  n ie  zw raca  i n ie h on oru je. R edakcja  i ad m in istracja  u l. M ick ie­
w icza L T elefon 80 . K on to czekow e P . K . O . P ozn ań 204 ,262 .

Bumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

O nłno-w Z *  ogłosz. p obiera się od w iersza m m . (7  
U yiU S ^t/H ld . }am .) io gr., za rek lam y n a str . 4-łam . w  
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m iejsce ogłoszen ia ad m inistracja n ie od pow iad a. W yd aw n ictw o  
zastrzega sob ie  p raw o n iep rzyjęo ia ogłoszeń  b ez p od an ia  p ow od ów
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MnMwi 1! Miwo - Rewolmyjnj zlikwidowany
W arszaw sk ie w ładze b ezp ieczeństw a w p ad ły n a trop zak on sp irow a­

n ej gru p y d aw n ych człon k ów rozw iązan ej p artji „O b óz N arod ow o —  

R ad yk aln y .
G ru p a ta  p rzybrała  n azw ę O b ozu N arod ow o —  R ew olu cyjn ego i u si­

łow ała p row adzić ak cję an typ ań stw ow ą, głów n ie n a teren ie m łod zieży a- 
k ad em ick iej.

W ładze p o p rzep row ad zen iu  rew izji aresztow ały A D W O K A T A W I­
T O L D A R O Ś C IS Z E W S K IE G O oraz 34 in nych d zia łaczy tej gru p y, k tó ­
rzy d zia ła li n a szk odę P ań stw a.

G orączk a p ow od uje  śm ierć ryb .
Długotrwała susza przybrała w sto licy francuskiej groźne rozmiary. W 

rzece Sejnie zauważono nagle tysiące martwych ryb. Powód śmierci ryb nie 
został dotychczas stwierdzony. Przy puszczają, że przyczyną była bardzo 

ciepła woda pozbawiona tlenu.

Ile Hitler otrzymał głosów
U R Z Ę D O W Y W Y N IK  N IE D Z IE L N E - G O P L E B ISC Y T U W  N IE M C Z E C H .

7 grzeehów Francji przeciw Polsce

BERLIN. Kierownik państwowy 
plebiscytu ogłosił tymczasowe końco­
we wyniki głosowania. Upoważnio­
nych do głosowania było 45.473.635 
osób.

Oddano głosów 43.529,710 tj. 95 i

Żywiołowe kieski w Chinach i Mandżurii
Chiny zostały nawiedzione przez 

klęski żywiołowe, a mianowicie pew­
n a część p rzez su sze, a in n e części 
p rzez p ow ód ź. O góln a liczb a lu d ­
n ości, k tóra u cierp iała , w yn osi ok oło  
10  m il  jon ów  lu d zi. W prowincji Hu- 
P eh zg łod n ia łe w ilk i i tygrysy n ap a ­
d ają n a w sie. Ofiarami tych zwie­
rząt padło już kilkanaście osób.

T O K IO . Wskutek długotrwałych

S IL N A  B U R Z A
W  S T A N A C H Z JE D N O C Z O N Y C H

N. JORK. W Stanach środkowo- 
zachodnich przeszła silna burza, po­
łączona z gradem, powodując znacz­
ne spustoszenia. Sześć osób zostało 

zab itych . Wiele odniosło rany. 

pół proc. Kartek z napisem „tak“ od­
dano 38.362.760 tj. 99 i pół proc., kar­
tek z napisem „nie“ 4.294.654 tj. 10 
proc., nieważnych głosów oddano 
872.296 tj. półtora procent.

-X- 

deszczów rzek i Y alu i A ik o w M an - 
d żu rji w ystąp iły z b rzegów .

Wedle pierwszych doniesień .w 
powodzi zg in ęło 600 osób . W od y  zn io­
sły p on ad 700 d om ów .

Powódź zalała olbrzymie obszary 
linji kolejowej Kwantung-Mukden. 
Połączenie kolejowe między Anong a 
Mukdenem zostało przerwane.

N O W E Z N A C Z K I P O C Z T O W E .

W tych dniach wypuszczone zostaną w 
obieg przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
znaczki pocztowe z nadrukiem „Challenge 

rok 1934.“
Znaczki będą w obiegu tylko przez czas 

trwania Challenge’u lotniczego.

LONDYN. „News Chronicie** w kores 
pondencji swego warszawskiego korespon­
denta zamieszcza zestawienie 7 grzechów głó­
wnych Francji w stosunku do Polski, wymie­
niając najpierw Locarno, które nie zapewni­
ło Polsce granic, potem pakt czterech mo­
carstw, następnie koncesje francuskie dla 
Niemiec w zakresie równouprawnienia zbro-

N iezw yk łe zjaw isk o op tyczn e p od czas 
n ab ożeń stw a

W miejscowości Albereto w okoli­
cy Faenzy we Włoszech podczas na­
bożeństwa w kościele zaszedł wypa­
dek niezwykłego odbicia się światła, 
tak iż zjawisko to mogło sprawiać 
w rażen ie cu d u .

Odbywało się w tym kościele 
czterdziestogodzinne nabożeństwo z 
wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu, z żarzącemi się dokoła świe­
cami.

W pewnej chwili ks. Franciszek 
Ricci, proboszcz miejscowy stwier­
dził ze zdumeniem, że na Hostji św. 
widoczne są jakieś kontury i barwy. 
Przyjrzawszy się dokładniej, rozróż­
nił postać Dzieciątka Jezus z wyciąg­
niętą do błogosławieństwa rączką, 
nie wiedząc narazie co sądzić o tym 
fakcie przywołał parę osób i zapytał, 
co widzą na wystawionej w mon­
strancji Hostj i św.

Skoro jednak sam im tego nie po­
wiedział, usłyszał zaś od nich potwier­
dzenie swego wrażenia, gdyż jak się 
ok azało , w id zieli w yraźnie p ostać  
D zieciątk a Jezu s w śród b arw n ego o-

P O M N IK  M A R SZ A Ł K A  P IŁ SU ­
D S K IE G O  N A D  G R A N IC Ą  S O ­

W IE C K Ą

We wsi Sołtanowszczyzna, położo­
nej w odległości pół. kim. od granicy 
sowieckiej, dokonano odsłonięcia 
pomnika Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, wizniesionego drogą dobrowol 
nych ofiar miejscowej ludności.

T A R G I W S C H O D N IE .
W Królewcu otwarto „Targi 

Wschodnie." — Pawilon polski na 
tych Targach wżbudżił wielkie zain­
teresowanie.

S T R A C E N IE S Z P IE G A .
W dniu 19 bm. stracony został w 

Wilnie Michał Rogowski skazany za 
szpiegostwo.

B A L O N N IE M IE C K I  
W Y L Ą D O W A Ł  K . S Ę P Ó L N A .

Dnia 12 bm. na polu w pobliżu 
Skarpy wylądował balon niemiecki 
„Ernst Brandenburg". Obsadę balo­
nu stanowili: Goetze Karol, Dr. Burg­
hardt, inż. Zucker, Rosier, Ross i 
Franke, wszyscy z Dusseldorfu. Ba­
lon należy do grupy sportowej. Wy- 

jeń, niedostateczne stosunki gospodarcze pol­
sko-francuskie, podkreślając, że obrót towa­
rowy z Polski z Anglją jest dziś daleko 
większy aniżeli z Francją, unikanie Polski 
przez kapitał francuski, lub traktowanie 
Polski przez ten kapitał jako kolonji, spra­
wę Żyrardowa i wreszcie wydalenie pol­
skich górników z Francji.

toczen ia , u zn ał za w łaściw e zb ad ać  
sp raw ę d ok ład n iej i w zyw ał jeszcze 
in n e osob y d o ołtarza , u n ik ając m o- 
liw ości zasu gerow an ia  im  tego  co sam  
w id zia ł.

Wszystkie osoby widziały to sa­
mo.

Badając bliżej przyczynę zjawiska 
zarówno proboszcz, jak i władze miej­
scowe stwierdziły, że na suficie ko­
ścioła znajduje się malowidło zupeł­
nie podobne do odbicia w monstran­
cji. Nad drzwiami zaś wejściówemi 
kościoła znajdowało się okienko, 
przez które snop światła słonecznego 
na owe malowidło wpadł.

Ten właśnie fresk odbijał się w 
bliżej niewytłumaczony sposób w 
monstrancji. Po pewnym czasie zja­
wisko znikło i mimo usiłowań nie 
można już było powtórzyć podobnego 
odbicia się.

Proboszcz zwrócił się do pewnego 
uczonego w dziedzinie zjawisk opty­
cznych celem uzyskania zadawalają­
cego wytłumaczenia faktu.

startował on z Dusseldorfu dnia 11 
bm. wieczorem z zachodu na wschód 
i doleciał nie bacząc na granicę do 
Skarpy gdzie z braku balastu zmu­
szony był lądować. Tak balonem jak 
i obsadą zajęły się władze admini­
stracyjne i policja, która doprowa­
dziła balonistów do Sępólna w celu 
dokonania formalności paszporto­
wych.

D R Z E W A  K W IT N Ą ...

Z Leszna w Poznańskiem donoszą 
o ponownem zakwitnięciu drzew o- 
wocowych. Zakwitły również ąkacje 
i wiśnie.

i

O H Y D N A Z B R O D N IA .

INOWROCŁAW. Do gospodarza 
Krzyżówskiego w Dobrem przyszło 
3 włóczęgów z prośbą o nocleg. Gdy 
gospodarz zaprowadził ich w nocy na 
miejsce spoczynku, osobnicy rzucili 
się na niego i przecięli mu krtań, po- 
czem zwłoki zawlekli na pole psze­
niczne. Po zrabowaniu 250 zł. go*- 
tówki mordercy żbiegli. Morderców 
ujęto.

oO o
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Wielki wiec rzemieślniczy
c) obniżyć opłaty i świadczenia socjalne, 

które powodują z jednej strony ruinę war­
sztatów rzemieślniczych, a z drugiej strony 
ograniczanie się w przyjmowaniu do pracy 
nowych sił, a tern samem wywołują zwiększe­
nie bezrobocia.

d) Wydanie surowych zarządzeń zabra­
niających egzekutorom zabierania przedmio­
tów niezbędnych do prowadzenia przedsię­
biorstw, oraz rzeczy domowych, potrzebnych 
do codziennego użytku, a także i towarów 
obrotowych, co niejednokrotnie miało miej­
sce w ostatnich czasach w Wąbrzeźnie, przy- 
czem sprzedaje się często zabrane przedmioty 
za 25 procent ich wartości.

2) Celem polepszenia bytu i dania 
stencji rzemiosłu zebrani domagają się 
dzielania rzemiosła robót rządowych, a 
szcza wykonywania prac dla wojska i
dników państwowych, tak w dziedzinie zao­
patrzenia armji, jak też i przy zaopatrywa­
niu urzędów cywilnych.

3) Zebrani domagają się zniesienia wszel­
kich ognaniczeń dnia pracy i zbytu artyku­
łów wyprodukowanych przez rzemiosło, $ w 
związku z tern żądają zniesienia przepisów 
policyjnych, zabraniających sprzedaży poza 
godzinami wyznaczonemi przez organa poli­

cyjne.

Z ramienia Koła Rzemieślniczego' 
BBWR. odbył się dnia 19 bm. w Wą­
brzeźnie w sali p. Klimka wielki wiec 
rzemieślnikowi z całego powiatu, na 
który przybyło około 150 osób.

Na zebranie przybyli prócz rze­
mieślników jako prelegenci pp: dyr. 
Bischoff i Cieszyński z Izby Rze­
mieślniczej z Grudziądza, 2 urzędni­
ków z ramienia Izby Skarbowej, 
oraz ref. Starostwa p. Kochański, 
wiceprezes Rady Powiatowej B. B. 
W. R. Antoni Makowski, których po­
witał p. Kołecki wyjaśniając cel wie. 
cu. ,

Na ławników powołano pp: Za­
stawnego B. Kurzyńskiego, na sekre­
tarza zaś p. Jurkiewicza.

Po wyborze prezydjum zabrał 
głos p. dyr. Bischoff omawiając w 
dłuższem przemówieniu sprawy kre­
dytów dla rzemiosła z powiatu, da­
lej sprawy podatkowe, zaznaczając, 
że o ile komu z rzemieślników: wy­
mierzono wyższy podatek wzgl. prze­
prowadza się egzekucję aby stawili 
wnioski do Izby Rzemieślniczej, któ­
ra załatwi te sprawy w Izbie Skar­
bowej. Dotychczas z powiatu żaden  | 
z rzemieślników wniosku takiego nie 
stawił.

W dalszym ciągu p. dyr. Bischoff 
omówił sytuację gospodarczą, podkre­
ślając iż kryzys najmocniej dotknął 
rzemiosło.

Rzemieślnicy winni zawsze pod­
kreślić czego żądają, o ile te są w ra­
mach możliwości.

Pozatem mówca omówił sprawy 
ubezpieczeń społecznych i tp. prosząc 
o składanie dowodów, by można bro­
nić rzemiosło.

Z kolei przemówił p. Anastazy 
Cander omawiając ciężkie położenie 
rzemieślników.

W tym samym sensie przemawiał 
jeszcze p. Stroiński z Wąbrzeźna.

W dalszym ciągu na zapytania od­
powiadali przedstawiciele Urzędu 
Skarbowego i ref. Starostwa p. Ko­
chański.

W dyskusji przemawiali pp: Za­
stawny, Strzyżewicz, Jurkiewicz, Sła­
wiński, Rujner sen. i inni.

Wkońcu uchwalono rezulocję, któ­
rą przesłano do Rady Powiatowej B. 
B. W. R.

Obecny wicepr. Rady Pow. BB  WR. 
p. Makowski przyrzekł, że dołoży 
starań aby te bolączki były usunię­
te.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
przew. p. Kołecki, podziękował ze­
branym za przybycie a delegatom za 
przyjazd i przemówienia poęzem za­
kończył wiec.
REZOLUCJA:

Zebrani na wiecu Rzemiosła w dniu 19-go 
sierpnia 1934 roku, w Wąbrzeźnie rzemieśl­
nicy pow, wąbrzeskiego po wysłuchani!! re­
feratów 7 uchwalają:

1) zebrani domagają się od Rządu, ażeby 
przyszedł z wydatną pomocą rzemiosłu, które , 
odczuwa klęskę kryzysu w takiej samej mie- . 
rze, a może nawet jeszcze więcej, aniżeli 
rolnictwo.

Celem podtrzymania warsztatów pracy 
zrujnowanych i zadłużonych do najwyższego 
stopnia, wskutek zmniejszonych obrotów i 
nadmiernycli obciążeń podatkowych, a tern ' 
samem dania utrzymania licznym rodzinom  
rzemieślniczym, zagrożonym dziś nędzą i 
przymierającym głodem należy:

a) przekreślić wszelkie zaległości podat­
kowe za okres ubiegły i w odpowiednim sto­
sunku do zmniejszonych obrotów, obniżyć 
podatki bieżące, a nie podwyższać podatków 
jak to ma miejsce zwłaszcza w ostatnim ro­
ku w 1 
rodzaju fakty, iż (
w roku 1932, został podniesiony wT roku bie- przemówienie Kleryk djecezji 
żącym na 38,000 złotych.-

b) udzielić rzemieślnikom pomocy kredy­
towej w postaci kredytu długoterminowego, 
oprocentowanego conajwTyżej na dwa procent 
w stosunku rocznym, oraz zamienić dotych­
czasowe kredyty krótkoterminowe na kredyt 
długoterminowy amortyzacyjny i nisko-pro- 
centowy, gdyż dotąd udzielane kredyty wy­
sokoprocentowe i krótkoterminowe doprowa-1 
dzają rzemiosło do jeszcze większej nędzy.

pizy- 
zwła-
urzę-

Zważywszy, że w ciągu dnia ludność 
miejska udaje się na poszukiwauie pracy lub 
też pracuje, a zakupy może czynić tylko wie­
czorem po otrzymaniu wypłaty za całodzien­
ną pracę, lub tez w dnie świąteczne w godzi- 
nacti rannych, dlatego też wszelkie ogranicze­
nia sprzedaży poza godzinami wyznaczonemi 
przez policję, jako też i wykonywanie prac 
zawodowych w godzinach wieczor.ow ych da­
je się dotkliwie odczuwać lak samo rzemio­
słu, jak i biedniejszej ludności miasta.

4; Zebrani domagają się wydatnego ob­
niżenia artykułów pierwszej potrzeby, jak 
cukier, drożdże i t. p. oraz obniżenia ceny 
węgla, prądu, wody i t. p.

5) Zebrani domagają się bezwzględnego 
zakazu sprowadzenia do kraju tych artyku­
łów i surowców, które są w Polsce wytwa­
rzane w dostatecznej ilości, jak Huszcze, sło­
niny, oleje i t. p, oraz gotowego obuwia.

6} Zebrani stwierdzają, że kryzys, jaki 
Polska przeżywa jest przedewszystkiem wy­
wołany niskiemi cenami artykułów rolnych 
i zubożeniem rolnictwa jako najliczniejszej 
warstwy konsumentów. Zebrani domagają 
się wydatnej pomocy dla rolnictwa, jednakże 
równorzędnie domagają się takiej samej po­
mocy dla warsztatów rzemieślniczych, a zwła­
szcza żądają, ażeby akcja oddłużeniowa rol­
nictwa była tak prowadzona, ażeby nie spo­
wodowała jeszcze większej klęski rzemiosła.

i ćffiezenia Straży Pożarnych
Na zakończanie „tygodnia Stra- 

zaCKiegu ocioyi się w w tpjrzez-uie 
zjazu otrazy j l  ozamycii i-rejonu po- 
iŁ|czony z cwiiczeiiiumi.

uuziai wzięty otraze rozame z; 
uęuowejiąKi, rtsiązeK, vzysiocmeDiu 
i ttąorzeziia w sue u k o io io u mazi 
wraz z caiym sprzętem przeciwpoża­
rowym i uruzyiią przeciwgazową

nano i gouz. O-tej po pobudce 
wzięiy udział wszystKie otraze w cwi- 
czemacn przy zaouaoiwuniacii p. ru- 
ityiikowskiego na wybudowaniu poa 
i rydrychowo.

iNu punazie byli ooecni: prezes 
Wojewódzki ótrazy Pożarnycn <p. 
starosta KaiKsteiW prezes powiatowy 
U. b. P. p. wicestarosta Cwmarowicz; 
prezes nuejscowegoi O. b. P. p. bur­
mistrz bciiwurz; naczelnik pow. U. 
b. P. p. bardjan, sekretarz pow. O. b. 
P. p. Nowicki i skarbnik pow. O. b. P. 

! p. biuiaiowski.
Ćwiczenia, któremi kierował na­

czelnik 1 rejonu p. L. Redlak wypadły 
sprawnie, co władze strażackie z za­
dowoleniem podkreśliły.

Po ćwiczeniach udano się w po­
chodzie ze sztandarem wąbrzeskiej 
O. b. P. i czystochlebskiej orkiestry 
O. 8. P. na uroczyste nabożeństwo do 
miejscowego kościoła.

Z kościoła udano się na ulicę Mar­
szałka Piłsudskiego, gdzie odbyła się 
defilada, którą odbierali: prezes wo­
jewódzki p. starosta Kalksiein, prezes 
powiatowy p. wicestarosta Cwinaro- 
wicz w otoczeniu członków zarządu 
powiatowego O. 8. P. pp: Bardjana, 
Smiałowskiego i Nowackiego oraz 
prezesa miej scoiwego O. 8. P. p. bur­
mistrza Schwarza.

Nastąpił obiad w sali p. Klimka.—
Pierwszy przemówił naczelnik re­

jonowy p. Redlak witając przybyłe 
straże oraz członków zarządu powia-j

REWJA LUDOWCÓW W M. PUL- 
KOWIE.

W rocznicą „Cudu nad Wisłą" odbyło się 
w M. Pułkowie poświęcenie pomnika ku czcima miejsce zwiaszuza w usiuinim  x ------

Wąbrzeźnie, gdzie spotykane są tego bohaterów poległych w walce z Bolszewikami, 
obnót ustalony na 19,000 zł Podczas obrzędu religijnego wygłosił wzniosłe 
fił nndniesionv w roku bie- , przemówienie Kleryk diecezji Sandomierskiej 

• który bawi u krewnych swoich p. Krawczy­

ków w M. Pułkowie. i

Poświęcenia dokonał miejscowy proboszcz 

Ks- Dr. Łęgowski.

Drugi punkt programu przewidywał prze­
mówienia przedstawicieli różnych stronnictw po- 

i litycznych.

Przamawiali sami ludowcy z p. Romualdem

rewji, wzywał dalszych mówców na trybunę, 
ale żaden się mie pokwapił . A szkoda, bo o- 
oecm byli przedstawiciele innych stronnictw. 
Chętnie byśmy byli posłuchali także ich poglądu 
na Polskę współczesną. Sprawili nam zawód.

Trzeci punkt programu obejmował obrzęd 
dożynek. Do pochodu ustawiły się trzy grupy 
żniwiarzy i kosami i uroczych żniwiarek z gra­
biami,

Ale pewien kłopot sprawiło pytanie, kto 
ma odebrać 
odebrać pp: 
przybyli.

Komitet
generała Hallera i 'Księży dziekanów Łowickie­
go i Puppla, ale żaden z nich nie raczył przy­
być, Wobec tego zdecydował się p. Wasilewski 
sam odegrać rolę ,,pana“ na dożynkach ludow­
ców i przyjąć wieniec z rąk żniwiarzy.

Po dyżynkach bawili się ludowcy w ober­
ży p. Szymczaka do białego dnia. Rewja zgro­
madziła kilka set osób z całego powiatu 
ale nie było tych mas ludu, które oczekiwali, ci 
co ją nakręcali.

wieniec. Wieniec mieli podobno

Starostowie Kalksteinowie, ale nie

organizacyjny osobiście zaprosił p.

Obywatel

towego zwłaszcza prezesa pow. p. wi- 
cestarostę Cwinarowucza, któremu 
serdecznie podziękował za jego pracę 
nad rozwojem strażactwa.

Następnie przemówił prezes pow. 
p. rmcesiarosta Ciumaroioicz w imie­
niu nieobecnego prezesa wojewódz­
kiego p. starosty Kalksteina i wia- 
snem.

P'. Prezes podkreśla ofiarną i nie­
bezpieczną pracę strażaka — ochot­
niku, zaznaczając, ze on dobrze speł­
nia swe zadanie dla dobra ogółu 
i Państwa.

Przemówienie zakończył p. Prezes 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Jej Prezydenta i Pana Marszał­
ka Piłsudskiego. Okrzyk ten powtó­
rzono z entuzjazmem trzykrotnie.

Z kolei zabrał glos prezes wąbrze­
skiej O. 8. P. p. burmistrz Schwarz, 
kończąc swoje przemówienie okrzy­
kiem na cześć władz strażackich pp: 
prezesa wojewódzkiego star. Kalk- 
steina; prezesa pow. wicestarostę 
Cwinarowicza i ich wi^ 
ków.

Przemówi! jeszcze naczelnik pow. 
O. 8. P. p. Bardjan, zapowiadając 
manewr 
w krótkim czasie.

Pod koniec przemówił jeszcze pre­
zes powiatowy O. 8. P. p. ------ -—
sta Cwinaroiwucz, nawiązując do przy-

Niedługo jesień
Dzień jest obecnie krótszy, a wie­

czory dłuższe.
Jesień mamy za pasem.
W coraz dłuższe wieczory nie 

wiadomo co robić.—  *
Niejeden idzie do sąsiada i pogwa­

rzy o tern czy owem dowie się jakieś 
nowinki czy ploteczki i zadowolony 
powraca do domu nieraz nawet poz- 
no.

Inny znów, pozostaje po pracy w 
domu i wie więcej niż ten, co chodzi 
po sąsiadach dopytując się co nowe- 

S°- . . .a
Dlaczego wie więcej?
DLATEGO, BO ABOiNUJE GAZE­

TĘ.- Z TYM WIERNYM PRZYJA­
CIELEM NIE ROZTAJE SIĘ NIGDY.

Taki przyjaciel — gazeta nie zaj­
muje w domu wiele miejsca, nikomu 
nie zawadza a DA  JE OGROMNE 
KORZYŚCI.

Kto raz wniesie do domu swego 
przyjaciela — gazetę napewno go tak 
wnet nie wypuści.

Ale jest jeszcze wielu takich co 
tak dobrego przyjaciela — doradcę —  
jaką jest gazeta wogóle nie znają.

Gdy np. ktoś ze sąsiadów Waszych 
czy krewnych nie abonuje gazety 
zanieście mu „Głos Wąbrzeski44 przed­
stawcie mu jakie korzyści daje „Głos44

VV 1- ----------- «---U v 1 J J >

spólpracowni- i jal^ wielu już uchronił ou strat zwła-
szcza ludzi po wsiach. 

Powiedzcie im o tem, pokażcie 
im „Głos Wąbrzeski44 a napewno zo-

rv strażackie'malace^eTcSyć ‘ s*allQ wiernymi jego abonentami.LŁ 25 przyjniuje pp.
listowi i urzędy pocztowe przedpła- 

i ___ /''’ł_ R ^.,.1, :44 Pnzinnnii.

namy zwłaszcza tym, co zapisali „Głos
rs™- tę n« Wąbrzeski". Przypomi- 

namy zwłaszcza tym, co zapisali „Cdos 
stavwinarowiic^uawiHzuj^uupx^. na jeden miesiąc,
sztych wyborow do rad gminnych i 2;**. . . * • de
gromadzkich, prosząc by wybierano 'Ponieważ ™,es-..s,e^ ‘e"nilk""S ńa 

ludzi takich, co mają dobro spolecz- nOHK
ne na oku, ludzi twórczej pracy, a me WKAŁdlEN.
malkontentów.

Na zakończenie naczelnik rejonou 
wy p. Redlak podziękował wszystkim 
za przybycie i zakończył zjazd ha­
słem strażackiem „Czołem4’.

Dodać należy że podczas obiadu 
przygrywała orkiestra czystochleb- 
skiej O .S. P.

k r o n ik a
Kalendarzyk: ____

s
93 
fi

«
N 
fi

Św. katolic.
Słońce

wshód zachód«
g

ta
22 sierpień ś. I Tymoteuszal 4,29 6,48

23 c. i Filipa i 4,30 6,46

24 p. 1 Bartłomiej a| 4,32 6,44

Z ZAGRANICY W WĄ­
BRZEŹNIE.

W tych dniach bawili w Wąbrzeźnie, wra­
cając z Ii-go Zjazdu Polaków z Zagranicy pp: 
wydawca „Gazety Olsztyńskiej" p. SEWERYN 
PIENIĘŻNY i dyr. Banku Ludowego MALEW­

SKI z Olsztyna.
Ponadto bawi w Wąbrzeźnie uczestniczka 

Zjazdu p. MARJA MELLER z Chicago (Ame­

ryka).

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO

dem Wasilewskim na czele- P, Wasilewski 
mówił oględnie, chwalił co jest dobrego w Pol­
sce, ganił co uważa za niedobre. Według niego 
między innem jest niedobre, że o składzie Rzą­
du decyduje nie kartka wyborcza a wola Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. P. Wasilewski uzna- 
je potrzebę rządów silnej ręki w Polsce, w 
pewnych razach godzi się nawet na~-bat. Ale 
naszem zdaniem wpływ kartki wyborczej na 
skład Rządu nie da nam nigdy Rządu silnej 
ręki, tylko byłby powrotem do stosunków przed- 
majowych, to jest do bezsilności i częstych 

zmian Rządu.
Dwaj inni mówcy przemawiali imieniem __________

„chłopów", żądali powrotu Witosa do Polski w poniedziałek, po uroczystej Mszy św. 

i wnosili na niego wiwaty. | odbyło się we wszystkich szkołach lozpoczę-

P. Romuald Wasilewski, jako reżyser całej cie roku szkolnego.

POLACY
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D A N C IN G -B R ID G E N A R Z E C Z  

P O W O D Z IA N .

P od protektoratem D ow ódcy 16 D yw izji 

P iechoty P . G enerała SA W IC K IE G O i P rze­

w odniczącego P ow iatow ego K om itetu N iesie­

nia P om ocy P ow odzianom , P ana Starosty  

K A LK ST EIN A , urządza tut. K oło O ficerów  

R ezerw y R z. P . w  sobotę, dnia 25, bm . o godz. 

21 w  salach H otelu „D w ór W ąbrzesk i" (p . St, 

K lim ek) D A N C IN G -B R ID G E , którego dochód  

przeznaczony jest na pom oc dla pow odzian . 

W stęp ty lko za zaproszeniam i, które w ysyła  

się w dniu dzisiejszym . P rzy ew tl. przeocze­

niu , karty w stępu w ydaje prezes K oła, kpt, 

rez. R eiske,
P O D Z IĘK O W A N IE .

Z a ofiarow ane p iw o przez pp .: k ierow ni­

ka oddzia łu B row aru K untersz tyn K ow al­

kow skiego, oraz B auera i P io trow sk iego , na  

Z jazd S traży P oż., sk ładam y  w yżej w ym . P a ­

nom  serdeczne „B óg zap łać".

L , R edlak , nacz . rejonow y . 

N ow icki, sek r, pow , S tr. P oż.

W Ą B R ZE ŹN O R O ZB U D O W U JE SIĘ .

W  roku b ieżącym  w ięcej an iże li w ub ie ­

g łym  w ybudow ano budynków , zw łaszcza na  

w ybudow an iu pod C hełm no .

W zm ożen ie ruchu budow lanego spodzie ­

w ane jest w roku przysz łym  ze w zględu na  

parce lac ję  S itna . P obudow anych  m a tam  być  

oko ło 20 dom ów m ieszkalnych i budynków  

gospodarczych .

W  zw iązku z tern , napew no ceg ieln ie tu ­

tejsze rozpoczną in tensyw ną pracę i przez  

to bezrobo tn i będą m ogli przez ten czas za ­

rab iać .

U R O C ZY ST E O T W A R C IE R O K U SZ K O LN E ­

G O W P A Ń ST W . G IM N . W W Ą B R Z E ŹN IE  

rozpoczęto uroczystem  nabożeństw em , w  cza ­

sie k tó rego  w  p ięknych  i podn iosłych  słow ach  

przem ów ił do zeb ranej m łodzieży g im nazja l­

nej i szkó l pow szechnych P rzew . ks. prof. 

B rejsk i, ulubiony prefekt naszej m łodzieży.

N astępn ie m łodzież udała się do G im na ­

zjum , gdzie w au li D yrek to r G im nazjum  p . 

prof. B ulanda w ygłosił odczyt o ś. p . B ron i­

sław ie P ierack im , —  podkreślając n iespoży te  

Jego zasłirg i d la P aństw a jako obyw ate la i 

żo łn ierza kra ju , w skazu jąc m łodzieży godny  

i w ielk i w zgr .do naśladow an ia .

Z ko le i P . D yrek to r O m ów ił palące sp ra ­

w y szko lne jak op ła ty , g łów nie sp raw y w y ­

chow aw cze, zachow yw an ia się m łodzieży , 

karności, na k tó rą to specja ln ie w tym  roku  

zw racać się będzie uw agę.

Z powiatu
Z A BA W A N A P O W O D Z IA N .

D ębow ałąka. K ółko R oln icze w  Jaw orzn  

urządza w  dn iu 26 . bm . na po lance leśnej w

K m . 654 /34

Dziś spotkanie towarzyskie
D O C H Ó D P R Z EZ N A C Z A SIĘ N A  P O W O D Z IA N .

Z in ic ja tyw y zarządu K oła P rzy ­
jació ł A kadem ików  odbędzie się dziś 
w  środę w  m ałej sa lce ho telu pod  
„O rłem " (p . S zym ańsk i) spotkanie  
tow arzysk ie.

C zysty dochód przeznacza się na

rzecz dotkniętych klęską pow odzi.
P oczątek o godz. 20-tej.
Z e  w zględu  na  sz lachetny  cel, prze ­

konan i jesteśm y ża S zan . O byw ate l­
stw o m iasta i oko licy posp ieszy na  
dzisie jsze „spo tkan ie tow arzysk ie* 4 .

Napad z bronią w ręku
B A N D Y C I O D D A L I JE D E N ST R Z A Ł D O M Ę Ż C Z Y Z N Y —  N A SZ C Z Ę ­

ŚC IE ST R Z A Ł C H Y BIŁ .

Z T rzcianka donoszą:
O negdaj 3 nieznanych zam asko­

w anych osobników uzbrojonych w  
rew olw ery i lask i w targnęło do m ie­
szkania A nny Sim ińskiej, szukając  
u n ie j stróża m ajątku T rzcianek na  
k tó rym  chcie li się zem ścić —  jak  m ó ­
w ili —  za to , że ich zw alczał jako

złodzie  j  i po lnych .
P on iew aż S im ińska  w szczęła  alarm  

jeden  z napastn ików  uderzył ją laską  
w  głow ę, drugi zaś strzelił w  kierun ­
ku znajdującego się w m ieszkaniu  
B ernarda W aw rońskiego. S trza ł na  
szczęśc ie chyb ił.

P o tym  czyn ie napastn icy zb iegli.

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY...

Czy Twoje irodowi- 

sk° zawodowe już się 

opodatkowało na rzecz 

powodzian?

IL E Z E B R A L IŚM Y N A P O W O ­
D Z IA N  ?

A kcja zbiórkow a na rzecz pow o­
dzian prow adzona  przez redakcję na ­
szego pism a daje pom yślne w ynik i.

W  redakcji złożył w  dalszym  cią- 

gu:
p. dr. K oerner —  M lew iec 100 zł.
P oprzednio zebrano 1,029,53 zł

D ębow ejłące w ielką zabaw ę ro ln iczą , po łą ­

czoną z różnem i n iespodziankam i. P oczątek  

o godz. 3-ej. C zysty zysk przeznacza się na  

rzecz pow odzian . S zanow ne obyw ate lstw o  

uprzejm ie zap rasza na pow yższą zabaw ę

Z arząd .

SM P . N A P O W O D Z IA N .

E lzanow o . W dn iu 15 sierpn ia odby ło  

s ię w alne zeb ran ie K . S , M , (Ż eńsk iej) z E l-  

zanow a. D ruchny zapoznały się na zeb ran iu  

z now em i statu tam i opracow anem i przez E pi­

skopat P o lsk i. N a urozm aicony program  ze ­

bran ia sk ładały się: dek lam acje , w ykłady  

oko licznościow e z okazji roczn icy „C udu nad  

W isłą“ , dale j d ja log i i śp iew y . P o zeb ran iu  

m łodzież baw iła się w eso ło w zam kn ię tem  

kó łku . Z pośród  w eselące j się m łodzieży w y ­

sunął k toś m yśl, że n ie w szystk ie druchny  

się dziś tak w eso ło m ogą baw ić , że są n ie ­

k tó re druchny w  obecnym  czasie przygnęb io ­

ne, zw łaszcza te , k tó re są bez dachu i żyw no ­

śc i z pow odu strasznej k lęsk i pow odziow ej. 

W  m yśl tego u i»ządzono w śród baw iących się  

m ałą sk ładkę na pow odzian i zdo łano zeb rać  

7 ,—  zł. N iech tych k ilka  zło tych  ofiarow anych  

przez m łodzież żeńską z E lzanow a będzie do ­

w odem m iłości i w spó łczucia d la druchen  

pow odzian , k tó rych straszny żyw io ł uczyn ił 

nędzarzam i, n iech to będzie dow odem  zrozu ­

m ien ia , że w jedności bra tersk ie j i w zajem ­

nej pom ocy w  chw ilach ciężk ich , leży w ielka  

i św ie tlana przysz łość nasza .

P IE S P O G R Y Z Ł D Z IE C K O
Dębowałąka. W  p ią tek 10 bm . p ies p . D ith - 

m anna zerw ał się z łańcucha i pogryzł 13-le t-

n ią Honoratą Wolak z Piwnic. P ierw szej pom o ­

cy udzie lił n ieszczęśliw ej dziew czynce p , dr, 

G esing z D ębow ej  łąk i, lecz dop iero po dw óch  

dn iach , albow iem rodzice dziew czynk i zam iast 

w pierw pó jść do lekarza , poszli się targow ać, 

o odszkodow an ie ,

■MIMIMMIMII1I—■U HM M anoB

R azem  1,129,53 zł
T ych w szystk ich , co z jak ichkol­

w iek pow odów  nie złożyli datków , 
prosim y o złożenie choćby najdrob ­
niejszej ofiary.

P am iętajcie, że tysiące biednych  
pow odzi oczekuje naszej pom ocy.

K m . 1420 /34

G IE Ł D A Z B O Ż O W A . . 
z dnia 21 bm .

Ż yto 17 ,5 0— 17 ,7 5

P szen ica 18 ,75— 19 ,50

Jęczm ień  brow arow y 21 ,50— 22 ,00

O w ies 15 ,50— 16 ,25

M ąka ży tan ia 70 proc . 19 ,2 5— 20 ,25

M ąka pszenna 70  proc. 16 ,5 0— 17 ,00

O tręby ży tn ie 13 ,0 0— 13 ,5 0

O tręby  pszenne 12 ,00— 12 ,75

O tręby  średn ie 12 ,00— 12 ,50

R zepak zim ow y 41 ,00— 42 ,00

R zep ik zim ow y 39 ,00— 40 ,00

M ak n ieb iesk i 50 ,00— 53 ,00

G orczyca 52 ,00— 54 ,00

P eluszka 28 ,00— 30 ,00

W yka 28 ,00— 30 ,00

G roch W ikto rja 42 ,00— 46 ,0 0

G roch F o lgera 33 ,00— 36 ,00

Z iem niak i jadalne w czesne 4 ,50— 5 ,00

M akuch ln iany 22 ,50 — 23 ,50

T anią Sprzedaż tu w „B azarze"  

S taś C hw ialkow sk i w net w ym aże!  

W ięc się sp ieszcie m oje pan ie —  

P ók i jeszcze są dn i tan ie!...

D ruk iem i nak ładem Z ak łady G raficzne  

B olesław a S zczuk i. R edak to r odpow ie­

dzia lny Adam Szczuka w W ąbrzeźn ie

M aterja ly na suk ienk i —

I na p łaszcze —  gruby - cienk i —  

W yrób b ielsk i —  p iękne w zory , 

D o tego w ielk ie w ybory .

P łó tna różne —  na pościele —  

N a w ypraw y —  na w esele , 

N igdzie tan iej n ie kup icie , 

T u obsłużą należycie!

N ow ożeńcy! —  M nie słuchajc ie: 

D o W ąbrzeźna przy jeżdżajcie,  

D o „B azaru" C hw iałkow sk iego —  

A będziec ie radzi z tego !

Jazda n ic W as n ie kosztu je . 

B o podarek się szyku je!..,.

W E Z W A N IE

K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie  
Jan G łów czew sk i m ający kancelarię w W ąbrzeź­
n ie u l. P om orska N r. 12 podaje do pub licznej w ia­
dom ości, że dnia 10. IX. 1934 r. o godz. 15-tej 
przystąpi do opisu nieruchomości Wąbrzeźno karta 
740 do k tó re j sk ierow ana została egzekucja w po- 

' szuk iw an iu w ierzy telnośc i w kw ocie 4 .000 ,— zł.

O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C JI 
N IE R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  W ąbrzeźn ie Jan  
G łów czew sk i m ający kancelarję w W ąbrzeźn ie u l, 
P om orska N r. 12 na podstaw ie art. 676 i 679 k , 
p , ć . podaje do pub licznej w iadom ości, że dn ia  
26 w rześn ia 1934 r. o godz: 9-te j w S ądzie G rodz ­
k im  w  W ąbrzeźn ie poko j nr. 12 odbędzie się sp rze  odsetkam i i kosztam i przypadające j w ie-

daź w drodze pub licznego przetargu na rzycie low i B ankow i Z w iązku S pó łek Z arobko w ych  
d łużn ika S tefana B aszczyńsk iego  O ddzia ł w G rudziądzu od d łużn ika
M arszałkow ska 21 n ieruchom ości: Mgowo karta 40 (l bp . A kc. O ddzia ł w uruaz  ą ..............................

sk ładającej się z zabudow ań gospodarczych i zie ­
m i o obszarze 639 .31 .49 ha. N ieruchom ość po ło ­
żona jest w M gow ie pow . W ąbrzeźno w oj. P o ­
m orsk ie i urządzoną m a h ipo tekę w  S ądzie bród - 

k im w W ąbrzeźn ie .
N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę  

zł. 639 ,224 cena zaś w yw ołan ia w ynosi 479 ,418  

zło tych , , .
P rzystępu jący do prze targu  ’est

złożyć ręko jm ię w w ysokości zł 63 ,922 ,4U .
R ęko jm ię należy złożyć w go tow izm e albo w  

tak ich pap ierach w artośc iow ych bądź książeczkach  

w kładkow ych in sty tuc ji, w k tó rych w olno um ie ­
szczać S usze m ało le tn ich . P ap iery w artosem -  
“ i: przy“  e W , w w artości trzech czw artych  

C Z' Ś CA zT licyU ciiT i, zachow ane ustaw ow e w a- 

runk i licy tacy jne , o ile dodalkow em pubhcznem  
obw ieszczen iem n ie będą podane do w iadom ości 

w arunk i odm ienne.
P raw a osób trzecich n ie będą P '“ »ak"dą do  

licy tac ji i przysądzen ia w łasności na rzecz na  
bZ cy bez zastrzeżeń , jeżeli osoby le przed roz- 
p lczcciem  przetargu n ie złożą dow odu , ze w n.osły  

nnw ódżtw o o zw oln ien ie n ieruchom ości lub je j 
części od°  egzekucji i że uzyskały postanow ien ie  

w łaściw ego sądu , nakazu jącego zaw ieszen ie eg  

k“ C ’w ciągu ostatn ich dw óch tygodn i przed li­

cy tac ja w olno og lądać n ieruchom ość w dn i pow - 
szednie od godziny 8-m ej do IS -te j, ak ta »  P  
stepow an ia egzekucy jnego m ożna przeg ląd  
dzie G rodzk im  w W ąbrzeźnie u l. W olności N r. 17 .

W ąbrzeźno , dn ia 14 sierpn ia 1934 r.-

< (— ) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I, K om orn ik

Dziś wieczorem
spo tkam y  się w sa lce p . S zym ańsk iego na

wieczorku
W arszaw y

• ' B anku L udow ego S p , z n . odp . w W ąbrzeźn ie  
i w zyw a w szystk ie osoby , n ieuczestn iczące w po ­
stępow an iu , aby przed ukończen iem op isu zg ło ­
siły sw o je praw a do w ym ien ionej n ieruchom ości 
lub je j przynależności, jeżeli praw a tych osób  
stanow ią przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno , dn ia 14 sierpn ia 1934 r.

(— ) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I, K om orn ik

urządzonym  przez  K oło  P rzy jac ió ł  A kadem ika  

C zysty zysk przeznaczony na pow odzian .

L ekcyj
gry fo rtep ianu udzie la

W . D obrych
C hełm ińska 11

N azw isko  
złodzieja

k tó ry w  dn iu  12  w  S trze l­
n icy  B ractw a S trze leck ie ­
go  sk rad ł laskę  z nap isem

i T ruskaw iec  1933 i m ono-
SadzO nki i gram em  B .S . jest znane

(nauce) truskaw ek : L ‘‘8k« , 
'  ' (sp rzedał ow złodzie j

pew nej pan i

W obec pow yższego ko ­
m uniku je się iż sp raw ę  
oddaje się po lic ji o ils w  
przeciągu 2  dn i n ie zjaw i 
się  w  adm in istrac ji G łosu

w ielkoow ocnych , w czes­
nych „S harp les" poleca  

tan io

Jerzy Sam ulczyk
W ąbrzeźno , 

P o lna w ybud . 15

M ieszkanie
3 poko jow e i 2  poko jow e  
od zaraz do w ynajęc ia

G rudziądzka 5

3 pokoje
z kuchn ią do w ynajęc ia

Jan P iotrow a  d  
p iekarn ia

K m . 1210 /34
W E Z W A N IE

K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie  
Jan G łów czew sk i m ający kancelarję w W ąbrzeź­
n ie u l, P om orska N r. 12 podaje do pub licznej 
w iadom ości, że dn ia 11 . IX . 1934 r. o godzin ie  
15 ,30 przystąp i do op isu n ieruchom ości Wałycz । 
karta 13 . do k tó rej sk ierow ana została egzekucja  
w poszuk iw an iu w ierzy te lnośc i w kw ocie 398 ,80  
zł. w raz z odsetkam i i kosztam i przypadające j 
w ierzycie low i Jerzem u D ąm bsk iem u w W ałyczu  ।  
od d łużn ika W alen tego S zczu rka z W ałycza i 
w zyw a w szystk ie , osoby , n ieuczestn iczące w postę- ’ 
pow an iu , aby przed ukończen iem op isu zg łosiły  . 
sw o je ip raw a do w ym ien ionej n ieruchom ości lub ,■ 
jej przynależności, jeżeli praw a tych osób stanow ią  
przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno , dn ia 14 sierpn ia 1934 r<

(_ ) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I, K om orn ik

Ostrzeżenie
Ż ona m oja A nastaz ja, z dom u C en tlew ska, jest 
um ysłow o chora i w  chw ili zam roczen ia um ysłu  
opow iada do każdego z k im m a styczność , na  
m nie i na inne osoby najróżnorodn iejsze i n ie ­
praw dziw e rzeczy zrodzone jedyn ie w stan ie  
chorobow ym . O strzegam  każdego przed dal zym  
rozsiew an iem  tych p io tr k , w przeciw nym  raz ie  
zm uszony będę n iesto su iących  się do tego śc igac  

sądow m ie,

Józef M ątew ski W ałyczyk

U dzielam

grun tow nie lekcy j gry  
na fo rtep ian ie

Stefanja G rajew ska
R ynek 3 I p .

C zytajcie

G łos

W ąbrzesk i
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Udało mi się nabyć bardzo tanio likwidacyjny olbrzymi skład 
bławatów i konfekcji firmy LEOPOLD CONRAD — (Srudziędz 

 dlatego urządzam przez cały miesiąc sierpień

Wielką

TANIĄ.
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iu SPECJALNIE POLECAM:

N a  s u k i e n k i  p ó ł w e ł .  ł a d n e  

k o l o r y .   1 , 5 0  l > 5 0

M a t e r j a ł y  n a  s u k n i e  m o d n e  2 , 0 0  1 , 8 0  1,60 

M o d n y  m a t e r j a ł  w e ł n i a n y  . . 2 , 6 0  2 , 2 5  

C r e p o l i n a  w e ł n i a n a  . . .  4 , 2 0  3 , 5 0  2 , 9 5  

J e d w a b i e  w  d e s e ń  t a n i o  .... 1,00 

E o l .  S a t i n  2 , 5 0  1 , 9 5  1 , 2 5

G e o r g e t t a  j e d w . . . . .  3 , 9 5  3 , 0 0  2 , 2 5

C r e p d  S a t i n  ( L u x )  b a r d z o  t a n i o  . .  2 , 5 0  

T o i l  d e  s o i  3 , 9 0  2 , 7 0  1 , 9 5  

M a r o c a i n  5 , 5 0  4 , 5 0  3 , 5 0  

W o a l e  w  d e s e ń  t e r a z  . . 2 , 9 5  2 , 2 5  1 , 5 0

M a t e r j a ł y  n a  p ł a s z c z e  t a n i o  s z e r o k i  

t o w a r  . . . . . . . . . . .  7 , 5 0  6 , 0 0  5 , 0 0

J e d w a b i e  d o  p r a n i a  . . .  1 , 8 0  1 , 5 0  1,00

M u ś l i n y  ł a d n e  d e s e n i e  . . 1 , 0 0  0 , 9 5  0,85

K r e p o n y  d o b r y  g a t u n e k  .  1 , 2 0  0,80 0,65 

P ł ó c i e n k a  n a  s u k n i e  . . .  1 , 2 0  1 , 1 0  1,00 

P ł ó t n a  g a t u n k i  d o b r e  i  t a n i e  0 , 9 0  0 , 7 0  0 , 5 5  

P ł ó t n a  1 4 0  c m .  1 , 9 0  1 , 5 0  1,10 

P ł ó t n a  1 6 0  c m . . . . .  • .  2 , 2 5  1 , 7 0  1,40 

P ł ó t n a  2 0 0  c m  3 , 0 0  2 , 4 0  2 , 0 0  

R ę c z n i k o w e  a d a m a s z e k  . 1 , 2 0  0 , 9 0  0,75 

P o ś c i e l o w e  k o l .  t r w a ł e  . . 0 , 7 0  0 , 6 0  0 , 5 5

P o ś c i e l o w e  d o b r y  g a t u n e k  1 , 1 0  1 , 0 0  0,90

Ręcznikowe kolor trwały od 25 gr Fartuchowe od 60 gr Oksfordy na koszule w paski 55 gr

UWAGA I Resztki sprzedaje się za bezcen UWAGA I

Inlety na wsypy znane dobre gatunki, nieprzepuszczające pierza i trwałe w kolorach b. tanio

M a t e r i a ł y  u b r a n i o w e  r o d z a j  a n g i e k 1 ”  

3 , 9 0  3 , 5 0  2,50

U b r a n i o w e  a l a  k a m g a r n

5 , 5 0  5 , 0 0  4 , 5 0  5,90 

K a m g a r n  B o s t o n  1 4 0  c m . 7 , 0 0  5 , 5 0  5,80 

K a m g a r n  B o s t o n  d o b r y  g a t .

1 2 , 0 0  9 , 0 0  8,00

K r e p a  n a  u b r a n i a  2 4 , 0 0  1 9 , 0 0  1 7 , 0 0  14,00 

M a t e r j a ł y  ń a  p a l t a  m o d n e

1 5 , 0 0  1 2 , 0 0  9 , 0 0

H a r t i n g  k o l . w o j s k o w y  1 2 , 0 0  9 , 0 0  7,20 

M a n s z e s t r y  n a  s p o d n i e  .  3 , 5 0  2 , 5 0  2,15 

S t r u k s  p r i m a ■ • 5,50 4,25

C a j g i  n a  u b r a n i a  l e t n i e  1 , 2 0  1 , 0 0  0,90 

C a j g i  m o c n y  t o w a r .  1 , 7 0  1 , 5 0  1,50 —

K h a k i  n a  m u n d u r k i  i  u b r .  1 , 3 0  1 , 1 5  0,90

K h a k i  n a  u b r a n k a  . . . 1 , 7 0  1 , 3 0  1 , 0 5

A l p a k i  t a n i o   4 , 0 0  3 , 0 0  2 , 5 0  | f |

 

Na materjały bielskie — (ubraniowe, spodniowe i płaszczowe)^— udzielam specjalny rabat 

U b r a n i a  m ę s k i e  t e r a z  1 9 , 5 0  1 7 , 0 0  1 5 , 0 0

U b r a n i a  m ę s k i e  k a m g .  2 6 , 0 0  2 1 , 0 0  1 7 , 0 0

P ł a s z c z  m o d n y  t o w a r 2 8 , 0 0  2 5 , 0 0  2 0 , 0 0

U b r a n i a  d l a  m ł o d z i e ż y  k o l .  i  

g r a n a t o w e . . 1 6 , 5 0  1 5 , 0 0  12,50

PŁASZCZE DAMSKIE:

P ł a s z c z  g e o r g e t t a  . . . 3 7 , 0 0  3 5 , 0 0  29,00

U b r a n k a  c h ł o p i ę c o  . . •  7,00 6,00 4,75 

P ł a s z c z e  m ę s k i e . . 2 2 , 0 0  1 9 , 5 0  16,50

P ł a s z c z e  m o d e l o w e  , . 50,00 45,00 39,00
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Płaszcze w różnych gatunkach i kolorach bardzo tanio |l|

Rękawiczki - Pończochy - Koszule wierzchnie - Krawaty - Szelki i wszystkie tow. krótkie £

po zadziwiająco niskich cenach g

Wielki wybór I Ceny najniższe I N
Dywany, chodniki, linoleum, ceraty, gobeliny, firany, obrusy i kołdry watowane —

„BAZAR” Si. Chwiałkowski >
T e l e f o n  8 5  Wąbrzeźno-Pomorze R y n e k  2 2  3

w Toruniu


